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przydatne. Cz�sto robił przyj�cia, w których uczestniczyły ciała martwych dziewczynek. Sadzał 
je i rozmawiał z nimi. 
Policjanci na pocz�tku nie chcieli wierzy� zeznaniom Loepza. Pedro zgodził si� nawet pokaza� 
im kilka gróbów. Wkrótce jednak policjanci musieli zacz�� wierzy� Lopezowi. Pedro pokazał 
im groby 53 dziewczynek w wieku od 8 do 12 lat. Nastepnego dnia wskazał miejsca spoczynku 
kolejnych 28 ofiar. Wi�cej ciał nie znaleziono, jednak ciała te mogły rozgrzeba� zwierz�ta, 
zabra� ze sob� powodzie itp. 
Po kilku dniach Pedro Lopez został oskar�ony o popełnienie 57 morderstw. Liczba ta wzrosła do 
110. Dyrektor wi�zienia, Victor Lascano stwierdził, �e nie ma podstaw by nie wierzy� 
zeznaniom Lopeza, gdy znajduje si� potwierdzenie chocia�by cz��ci owych zezna�. Lascano 
ocenia tak�e, �e zamordowanych kobiet z pewno�ci� było ponad 300. 
Niestety nie ma �adnych informacji o przebiegu krótkiej rozprawy, jednak pod koniec 1980 roku 
Pedro Lopez został skazany na do�ywocie. 

Wywiad 
W styczniu 1999 roku Pedor udzielił jedynego wywiadu. Oto fragmenty. 
 
'Jestem człowiekiem stulecia. Nikt nigdy o mnie nie zapomni. Polowałem na moje ofary całymi 
dniami. Szukałem dziewcz�t w których spojrzeniu była niewinno�� i pi�kno. To były dobre 
dziewcz�ta. Pomagały swoim matkom. Chodziłem za nimi kilka dni, czekałem a� zostana same. 
Dawałem im jakie� prezenty, np. małe lusterko. Potem zabierałem je na skraj miasta, obiecuj�c 
prezent dla ich matek.' 
'Zabierałem je do tajnych kryjówek, w których przygotowane były ju� ich groby. Czasem były 
tam te� ciała poprzednich dziewcz�t. Zwi�zywałem je, gwałciłem przy wschodzie sło�ca. Przy 
pierwszym blasku sło�ca dostawałem wytrysku. Chwytaj�c za gardło zmuszałem je do 
uprawiania seksu. Gdy sło�ce całkowicie wzeszło zaczynałem je dusi�.' 
'Wtedy tylko było dobrze gdy widział�m ich oczy. W nocy bym tego nie zobaczył. Musiałem to 
robi� przy swietle dziennym. To były fantastyczne chwile, gdy trzymałem dłonie na szyjach tych 
młodych kobiet. Zagl�dałem im gł�boko w oczy, widziałem iskry które powoli znikały. Tylko 
kto� kto naprawd� zabił wieco mam na my�li.' 
'Gdy wyjd� na wolno�� znów poczuj� to samo. Wszystko trwało od 5 do 15 minut. Byłem 
bardzo dokładny. Długo upewniałem si�, �e na pewno s� martwe. Przykładałem lusterko by 
sprawdzi� czy oddychaj�. Czasami musiałem je zabi� ponownie.' 
'Nigdy nie krzyczały, poniewa� nie spodziewały si� niczego złego. Były takie niewinne. Moje 
małe przyjaciółki lubiły towarzystwo. Cz�sto kładłem po kilka ciał obok siebie. Ale po chwili 
czułem si� znudzony, one si� nie ruszały. Wi�c szukałem kolejnych dziewcz�t.' 
 
Pedro Lopez odsiaduje kar� w wi�zieniu w Ekwadorze. Mo�liwe, �e b�dzie mógł zło�y� 
wniosek o przedterminowe zwolnienie. Je�li uda mu si� opusci� wi�zienie, czekaj� na niego 
kolejne procesy w Kolumbii i Peru.  
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Został skazany na 7 lat wi�zienia. Ju� dwa dni po rozpocz�ciu kary, został brutalnie zgwałcony 
przez czterech starszych wi��niów. Pedro obiecał sobie, �e ju� nigdy nikt go nie dotknie. 
Sprawił sobie nó�. Przez nastepne cztery tygodnie szukał okazji i zabił tych czterech wi��niów 
którzy go zgwałcili. Władze wi�zienia uznały, �e Pedro działał w obronie własnej i doło�yły 
tylko dwa lata do wyroku. 
Czas sp�dzony w wi�zieniu, w polaczeniu ze wszystkim czego do�wiadczył wcze�niej, 
spowodował niepowetowane straty w umy�le tego biednego chłopaka. Wszystko czego 
do�wiadczył od swojej matki spowodowało, �e teraz bał si� kobiet. Jakikolwiek zwi�zek z nimi 
uwa�ał za niepraktyczny, wszystkie swoje pragnienia zaspokajał przy pomocy pism 
pornograficznych. Pedro uwa�ał, �e całe zło jakie go spotkało było zasług� jego matki. 

Aresztowanie 
Pedro wyszedł z wi�zienia w 1978 roku. Du�o podró�ował po Peru. Wtedy te� zacz�ły si� 
morderstwa młodych dziewcz�t. Gdy próbował porwa� dziewi�cioletni� Indiank�, został 
złapany przez jej współplemie�ców. Torturowano go przez wiele godzin, nast�pnie 
postanowiono pochowa� go �ywcem. Jednak szcz��cie dopisało rownie� i teraz. Nie wiadomo 
sk�d pojawił si� jaki� misjonarz i przekonał Indian, �e morderstwo nie spodobałoby si� Bogu, i 
�e powinni odda� Lopeza odpowiednim władzom. Indianie, co prawda niechetnie, posłuchali 
rady misjonarza. Władze Preu deportowały Lopeza do Ekwadoru. 
Pedro zacz�ł podró�owa� po Ekwadorze. Cz�sto te� bywał w Kolumbii. W okolicy szybko 
zacz�to notowa� zagini�cia młodych dziewcz�t, jednak władze zignorowały te informacje. 
Wiekszo�� owych dziewcz�t nale�ała do ró�nych dziwnych zwiazków. 
W marcu 1980 roku, mała powód� w mie�cie Ambato odkryła ciała czterech dziewczynek, które 
niedawno zagineły. Mimo trudno�ci z okresleniem przyczyny smierci, władze uznały, �e było w 
tym co� podejrzanego. 
Kilka dni po powodzi, pewien mieszkaniec miasteczka, który robił zakupy ze swoj� 
dwunastoletni� córk�, zauwa�ył jak jaki� obcy m��czyzna próbuje porwa� jego dziecko. 
Natychmiast zacz�ł wzywa� pomoc. M��czy�nie nie udało si� uciec. Został aresztowany. 
Podczas eskortowania na komisariat, Pedro zachowywał si� niespokojnie. Sprawiał wra�enie 
szale�ca. 

Niewiarygodne zeznania 
W komisariacie Pedro odmówił składania zezna�. Władze uznały, �e trzeba podst�pu by 
aresztowany zacz�ł mówi�. Postanowiono zamkn�� go w celi z pewnym duchownym, ojcem 
Cordoba Gudino. Jego zadanie polegało na zdobyciu zaufania i wypytanie o szczegóły 
przest�pstwa. 
Milczenie nie trwało długo. Ju� nast�pnego dnia Pedro zacz�ł opowiada� ksi�dzu szczegóły 
niesłychanych zbrodni jakie popełnił. Spowied� ta bardzo wzburzyła ksi�dza, poprosił o 
opuszczenie celi. Nast�pnie przeczytano Lopezowi wszystko to, co w celi opowiedział ksi�dzu. 
Dopiero wtedy si� poddał. 
Pedro powiedział, �e zamordował przynajmniej 110 kobiet w Ekwadorze, około 100 w 
Kolumbii, oraz sporo ponad 100 w Peru. Powiedział te�, �e lubi dziewcz�ta z Ekwadoru. S� 
bardziej łagodne i ufne, wydaj� si� te� bardziej niewinne. Nie s� tak podej�liwe wobec obcych 
jak kolumbijskie dziewcz�ta. Za owe morderstwa Pedro winił swoje trudne dzieci�stwo i �ycie, 
oraz samotno��. 'Straciłem swoj� niewinno�� w wieku o�miu lat. Postanowiłem zrobi� to samo 
tylu dziewcz�tom ilu zdołam.' Zawsze te� wybierał swoje ofiary za dnia. Nie chciał by zmrok 
ukrył przed nim widok ich agoni. Wyja�nił równie�, �e najpierw gwałcił ofiar�, nast�pnie dusił 
j� patrz�c jej gł�boko w oczy. Gdy widział jak w ich oczach znikaj� ostatnie resztki �ycia 
odczuwał gł�bok� przyjemno�� oraz podniecenie seksualne. Nawet gdy umarły były jeszcze 
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Lopez Pedro 
 

Pedro Lopez jest kolejnym seryjnym morderc�, którego matka była prostytutk�. 
Wiekszo�� seryjnych morderców ma jak�� obsesj� na punkcie swoich matek. Owe matki 
najcz��ciej nie s� wzorowymi matkami. Wspólnym pierwiastkiem wydaje si� by� element 
seksualny. Matki te albo prowokowały swoim wygl�dem, albo miały du�� ilo�� partnerów, o 
których syn doskonale wiedział. Oczywi�cie, dzieci prostytutek maj� znacznie wi�ksze szanse 
by to wszystko zauwa�y�, by by� bardziej podatnymi na tego typu zachowania. 

Trudne dzieci�stwo 
Pedro Lopez 

Pedro Alonzo Lopez urodził si� w kolumbijskim miasteczku Tolmia, w 1949 
roku. W tamtych czasach Kolumbia była ostatnim miejscem w którym 
ktokolwiek chciałby przyj�� na �wiat. W kraju tym trwała wojna domowa, w 
której zgineło około 200 000 ludzi. 
Lopez był synem biednej prostytutki, był siódmym z trzyna�ciorga 
rodze�stwa. Dzieci�stwo sp�dzone w takich warunkach na pewno nie nalezało 
do udanych i radosnych. Jego matka była dominuj�c� kobiet�, trzymała swoje 
dzieci krótko. Mimo wszystko, w domu Lopeza było lepiej ni� w innych 
domach. 
W 1957 roku, o�mioletni Pedro został przyłapany przez swoj� matk� podczas 

stosunku seksualnego ze swoj� młodsz� siostr�. Od tej pory musiał �y� na ulicy. Nie mógł 
wróci� do domu. Przyszło�� wygl�dała ponuro. Jednak po pewnym czasie jaki� m��czyzna 
zaoferował Lopezowi mieszkanie i wy�ywienie. Pedro nie mógł uwierzy� w swe szcz��cie. 
Zamiast do domu, nieznajomy m��czyzna zabrał chłopca na jak�� opuszczon� budow�. Tam 
odbył z nim kilkakrotnie stosunek seksualny, nastepnie zostawił go tak jak znalazł, na ulicy. 
Ta przygoda ze starszym m��czyzn� wywołała u Pedra obaw� przez obcymi. Sypiał w ciemnych 
zaułkach, nocami wyruszał na poszukiwania jedzenia. �ył tak prawie rok. W ko�cu zdobył si� na 
opuszczenie miasteczka. Jego podró� zako�czyła si� w Bogocie. Po kilku dniach �ebrania o 
jedzenie, chłopcem zainteresowała si� pewna ameryka�ska para. Przynosili mu ciepłe 
po�ywienie, wreszcie zaproponowali wspólne mieszkanie. Pedro przyj�ł ich propozycj�. Dostał 
swój pokój z biurkiem, został nawet zapisany do szkoły dla sierot. 

Wi�zienie 
Mimo całego szcze�cia jakie dopisywało chłopcu, jego dobra sytuacja nie miała trwa� wiecznie. 
W 1963 roku, gdy Pedro miał 12 lat, jego nauczycielka zacz�ła go molestowa� seksualnie. Pedro 
zapomniał ju� o swoich obawach wobec dorosłych, jednak teraz wszystko to powróciło. Teraz 
towarzyszył temu równie� gniew. Własnie w przypływie gniewu ukradł w szkole pieniadze i 
uciekł z domu. 
Wojna domowa si� sko�czyła. Ko�czyła sie tez zimna wojna. Zmieniły sie rz�dy i znów 
uruchamiano zatrzymane fabryki. Jednak Pedro nigdy nie otrzymał jakiegokolwiek 
wykształcenia. Kolejne sze�� lat spedził na ulicach, prosz�c o jedzenie i dokonuj�c drobnych 
kradzie�y. 
Jako nastolatek zacz�ł kra�� samochody. Miał niewiele do stracenia, a lokalne gangi dobrze 
płaciły za taka robot�. Stał si� doskonałym złodziejem samochodów. 
Pomimo swojego sprytu, w 1969 roku Pedro został złapany wła�nie na kradzie�y samochodu. 

 

Pedro Lopez 


